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Trepanacja czaszki u żywego człowieka  
z góry zamkowej w Wilnie.

Rzecz przedstawiona na posiedzeniu W ydziału matematyczno-przyrodniczego

Do ostatnich czasów w Polsce nie znano prawie ani przypad- 
ków trepanacji czaszki, dokonanych za życia lub po śmierci, ani 
też innych uszkodzeń czaszki, prócz dwóch zaledwie odosobnionych 
przypadków, opisanych przez B u d r e w i c z a  z Warszawy. Jednym  
z nich był przypadek pośmiertnej trepanacji czaszki, znalezionej 
przez F. T a r c z y ń s k i e g o  w 1881 r. na etnograficznie polskiej 
ziemi, we wsi Turo wie w płockim powiecie. Czaszka ta pochodziła 
z rzędowej słowiańskiej mogiły, prawdopodobnie z X —X I I I  wieku, 
bogatej w żelazo, w  której między innemi znaleziono również 
obręcze od kubełków, naczynia z falistą ornamentyką i zausznice 
kabłączkowe. Otwór kształtu eliptycznego, długości 24 mm, znajdo­
wał się w tej czaszce na lewej kości ciemieniowej, opodal szwu 
wieńcowego. W edług opisu autora ’) otwór ten miał brzegi ostre, 
bez śladów zapalenia kości i zrobiony byl ostrem narzędziem. 
D ruga trepanowana czaszka, wykopana przez Z. G l o g e r a ,  pocho­
dziła z X I I —-X II I  wieku, z cmentarzyska w Marjenhauzie w I n ­
flantach polskich. Na lewej połowie potylicy znajdował się otwór 
prawie okrągły, z brzegami nieco wystającemi. Kośd była zagojona, 
otwór zrobiony był więc zażyc ia .  W edług opisu D u d r e w i c z a 8)

1) D u d r e w i c z  L. Czaszka z kurhanu w Turowie. Pam iętnik fizjogr. 
T .T L I, W arszawa 1883, str. 478.

2) T e n ż e :  O czaszkach ludzkich z cm entarzyska w M aryjenhauzie. Tamże. 
T. I ,  1881, str. 403 -  406.
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operacja by ła  w ykonana nie przez skrobanie, lecz według prawideł 
sztuki cylindryczną  piłą metalową.

Przed  trzema laty ogłosiłem pracę o pośmiertnej trepanacji 
czterech czaszek młodych kobiet, pochodzących z dawnego cmen­
ta rzyska  łankiskiego z X I V — X V I  w., znalezionych w czasie wspól­
nych badań z ś. p. W a n d a l  i n e m  S z u k i e w i c z e m  w latach 
1912— 1 9 1 4 1). W  r. 1918, badając  szczątki ks. P i o t r a  S k a r g i ,  
przechowane w metalowej trumience, zamkniętej na kłódkę w pod­
ziemiach kościoła Sw. Piotra  w Krakowie, zauważyłem, że wielu 
kości brakowało, a na czaszce odpiłowany był lewy wyrostek zębo- 
dołowy szczęki górnej. Sądząc z ostrych brzegów kości należy 
przypuszczać, że dokonane to zostało po śmierci, ju ż  w podziemiach, 
przez wielbicieli zmarłego, w celu uzyskania  relikwij albo też dla 
leków lub c z a ró w 2).

G rom adząc podczas pobytu mego w W ilnie w lecie 1920 r. 
materjał dla powstającego zakladu antropologicznego, udało mi 
się uzyskać k i lkase t czaszek, k tóre  pochodziły prawdopodobnie 
z X V — X V I I  wieku, z obszernych podziemi tamtejszego daw ­
nego kościoła uniwersyteckiego Św. Jana. Pierwszy kościół, drew­
niany, u fundow any w 1387 roku przez W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł ę ,  
był następnie parokrotnie po pożarach odbudowywany, a obecny 
wzniesiono w roku 1769. Nie mogłem dowiedzieć się, czy pięć' 
podziemi kościelnych z oddzielnemi wejściami z wewnątrz ko­
ścioła zbudowano równocześnie z obecną świątynią, czy też są 
one wcześniejsze, a stwierdzenie tego umożliwiłoby bliżej określić 
wiek tam pogrzebanych. W  podziemiach, bardzo suchych, trumien 
już nie było; pozostało po nich próchno drzewne, pomieszane z cia­
łami zmarłych, leżącemi jedne  na drugich wraz z strzępami odzieży 
jedw abnej o różnych barwach, tak  męskiej, j a k  i kobiecej, wśród 
k tórych były  i fiolety.

Pomiędzy czaszkami znalazłem 3 wypadki trepanacji i uszko­
dzeń pośmiertnych, dokonanych już  w podziemiach, czy to w celu 
o trzymania talizmanów dla noszenia na piersiach, czy też w celach 
czarodziejskich lub leczniczych. Na jednej z czaszek znalazłem

>) T a l  k o - H  r y n c e w i cz J . O trepanow anych czaszkach z X IV — XVI w. 
z cm entarzyska w Ł ankiszkach  pod Naczą na  b itw ie . Kozpr. Wydż. m atem .- 
przyr. Akad. Urn. w Krakowie. T. LVII1. Ser. В. І9ІЙ.

2) T e n ż e .  P io tr Skarga  Paw ęski jak o  typ fizyczny. Rozprawy Wydż. mat,«- 
przyr. Polskiej Ak. Um. w Krakowie, T. 59. Ser. В 1919.
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otwór okrągły na potylicy, a równocześnie widać było wyskrobanie 
i wycięcie brzegów wielkiego otworu potylicznego, podobnie, ja k  
to opisał K o p e r n i e k i  na czaszkach A jn ó w 1), przywiezionych 
przez prof. D y b o w s k i e g o  ze Wschodniej Syberji, a przechowa- 
nych w zbiorach zakładu antropologicznego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Dwie inne czaszki miały również otwory okrągłe na czole, 
a na jednej z nich obok otworu był narys naciętego koła, ja k b y  
niedokończona trepanacja, z której widzimy technikę tego ręko­
czynu, wykonywanego widocznie przez wybijanie kręgu ostrem na­
rzędziem, zwanem przez krakow skich majstrów „okrągłym m ajzlem “'1).

W tym samym roku 1920, pomiędzy zbiorami, które przeszły 
ze zbiorów dawnego miejskiego wileńskiego muzeum do zakładu 
antropologicznego Uniw. S t e f a n a  B a t o r e g o  w Wilnie, było 
8 czaszek z oznaczeniem, że zostały znalezione na górze zamkowej 
w Wilnie, w r. 1908, bez ściślejszego wskazania miejsca i głębo­
kości. Zapewne dzięki gruntowi piaszczystemu i łatwo przepusz­
czalnemu, czaszki zachowały się dobrze; są one koloru jasno-źółtego, 
a sądząc z budowy, należą do jednej epoki. T k an k a  kostna mało 
uszkodzona, oprócz pęknięć i świeżych złamań przy wykopywaniu, 
wierzchnia blaszka kostna u większości czaszek dobrze zachowana. 
Sądząc je d n a k  z kruchości i gąbkowatości istoty kostnej, pozba­
wionej części klejowej, lekkości czaszek i wreszcie miejsca znale­
zienia. można wnosić, że czaszki są stare.

Góra zamkowa obecnie położona w śródmieściu, ma g runt 
piaszczysty, pod k tórym  występuje miejscami w głębszych w ar­
stwach glina, z wierzchu pokryta  gruzowiskiem sześciowiekowej 
przeszłości historycznej Wilna. Góra leży na wschód od placu 
katedralnego, dając początek pasmu wzgórz, ciągnących się 
w stronę przedmieścia Antokola. Na zachodnim je j  szczycie ocalała 
jeszcze część baszty murowanej — jed y n a  pozostałość zamku Gedy- 
minowego, ze szpetną drewnianą budką, później nadbudowaną, słu­
żącą za punkt obserwacyjny dla straży ogniowej. Na wschodnim

’) K o p e r n i e k i  J . O kokoiaek i czaszkach Ajnów. Pam iętn. Akad. Urn. 
w Krakowie. Wydź. m atem .-przyr. T. VII. Kroków 1882, str. 26 — 6І.

2) Kłużący zakł. antropologicznego J a n  F l o r c z y k ,  z zawodu stolarz, za­
pew niał mnie, źo w idział niedawno na targu w Krakowie wśród starych rnpieci 
żelaznych podobny do współczesnego instrum ent do w ybijania kółek w drzewie 
lub w m etalu, pierwotnie wykonany, na  którym  nieudolnie były wykonane ini­
cja ły  m ajstra  i r. 1472.

1*
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krańcu  góry pozostały ru iny  fundamentów kościoła św. Marcina, wznie­
sionego w stylu gotyckim przez króla  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł ę  
w r. 1387 na miejscu gontyny pogańskiej. Po przeniesieniu przez 
Ś w i n t o r o g a  w dolinę nad W ilją  głównej świątyni litewskiej 
„Komowe“, górę tę przezwano „Górą Świntoroga“, a we wschodniej 
je j  stronie w urnach grzebano popioły książąt. Do góry  tej przy­
wiązanych jest wiele legend: o śmierci Gedym ina i o „żelaznym 
w ilku“, k tóry  mu się przyśnił po zabiciu tura, odkąd też góra po­
częła się zwać „T urzą“ . W ładca L itw y zbudował tu twierdzę, której 
później zdobyć nie mogli Krzyżacy. Ruiny zamku długo opierały 
się zniszczeniu, nim ostatecznego ciosu nie zadali im wielkorządcy 
rosyjscy. Na zamku górnym stał ty lko garnizon, książęta mieszkali 
w dolnym zamku u podnóża góry, niedaleko katedry. Oba zamki 
łączy ły  się z Sobą k ry  temi schodami. Na zamu górnym za A l e k ­
s a n d r a  J a g i e l l o ń c z y k a  była zbrojownia i ludwisarnia. które 
przetrwały do Z y g m u n t a  I II .  Pod wieżą znajdowało się pod­
ziemne więzienie, mieściła się tu też słynna biblioteka Z y g m u n t a  
A u g u s t a .  Wśród ludu przechowuje się podanie, że parę razy do 
roku o północy K r ó l  Z y g m u n t  A u g u s t  pojawia się na górze 
i wsparty o m ur przypatruje  się swej ukochanej stolicy. W  r. 1661, 
podczas wojen z Moskwą, okru tny  kniaź M y s z e o k i j  ukryw ał się 
na górze zamkowej, zanim został ścięty na  rynku . Na placyku 
u wejścia na górę, służącym później dla g ry  w krokieta, zakopy­
wano tu straconych uczestników powstania w r. 1863, w innem 
znowu miejscu grzebano skazanych na śmierć w r. 1831. W edług 
danych historycznych i tradycji, na górze zamkowej nigdy cm en­
tarza nie było.

Czaszki, pochodzące z góry zamkowej, oznaczone są w inwen­
tarzu zakładu antropologji i prehistorji U niw ersytetu  Wileńskiego 
liczbami 1— 8. Z nich cztery czaszki są całe z nieznacznemi bardzo 
defektami (L. 2, 3, 4 i 5); a z czterech są ty lko sklepienia (L. 1, 6, 
7 i 8). Dla wyjaśnienia chociażby względnej przynależności tych 
czaszek przedstawiam opis ich głównych cech i pomiarów, zesta­
wiając je  z dotąd znanerni czaszkami, pochodzącemi z tychże miej­
scowości.

Ogólne cechy tych czaszek, z pominięciem szczegółów budowy, 
są następujące: czaszki oglądane z góry, mają kształt elipsoidalny 
lub owalny, a niektóre tylko mają kontury bardziej kuliste. Z boku 
linja czołowa wznosi się najczęściej lukiem prawidłowym na wy­
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niosłe czoło, przechodzi na niedługie ciemię, dosięga najwyższego 
punktu  w tylnej części ciemienia, poczem opuszcza się na spłasz­
czoną, a nieraz wgiętą dolną część ciemienia, a następnie na w ypukłą  
potylicę. Czaszki są mocno zbudowane; wzgórkowatość potyliczna 
pilnie występuje ze znacznemi pręgami, przechodzącemi niekiedy 
Ý wał potyliczny; linja skroniowa górna mocno zaznaczona, guzy 
potyliczne wydatne; twarze najczęściej wydłużone, z wydatnemi 
lukami nadoczodołowemi i nadnosiem, z głębokiem wcięciem u pod­
stawy nosa; nos wielki, kość nosowa przednia silnie wydatna, oczo- 
doły skośno stojące, wyrostki sutkowe nie długie, lecz grube i moc­
nej budowy; żuchwa o bródce naprzód występującej, trzon je j  
szeroki o wysokich wyrostkach stawowych. Z tyłu mają czaszki 
kształt pięciokąta z wyraźnie zaznaczonemi guzami ciemienio- 
wemi. Szwy budowy dosyć zawilej, szczególnie węgłowy, w któ­
ry m  bardzo często występują kosteczki dodatkowe. Anomalji w pie- 
Honie nie spostrzeżono; szew strzałkowy w dolnej części pod­
niesiony.

Główne pomiary czaszek i ich wskaźniki przytaczam w ta ­
belce na str. 6.

Sądząc z cech, przemawiających za znacznym wiekiem cza­
szek, j a k  również z warunków, wśród jak ich  zostały znalezione,
0 czem bliżej na początku niniejszej pracy wspomniałem, można 
przypuszczać, że nie są one nam współczesne, lecz wkraczają w czasy 
historyczne, w wiek X V — X V I, a może są jeszcze wcześniejsze.

Pod względem swej budowy, czaszki rozwinięte są w obwo­
dzie poziomym, jedne bardziej na długość, inne na szerokość, przy 
znacznej wysokości, o czołach i potylicach wąskich; niekiedy 
ostatnie są mierne. Pod względem wskaźników, spotykamy wśród 
tych czaszek typy  od skrajnie długogłowych do krótkogłowych, 
przyczem męskie czaszki są bardziej krótkogłowe, kobiece długo- 
głowe; czaszkom krótkogłowym towarzyszą szersze nieco czoła
1 potylice, długogłowym odwrotnie; wszystkie mają twarze miernie 
szerokie i dosyć wydłużone. Porównując te czaszki z innemi, które 
badałem z tej samej miejscowości, czy to z kościoła św. Anny 
z X V I  i początków X V II  w.1), czy z grobów krzywiczańskich

*) T a l k o - H r y n c e w i c z  J. Mieszkańcy W ilna z drugiej połowy ХУІ
i początków XVII w. M aterjały  antrop.-archeol. i etnogr. T. IX. Kraków 1907.
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z X I — X I I I  w . !), czy z cm entarzyska w Łank iszkach2), czy też z póź- 
niejszemi czaszkami z grobów na Ż m u d z i3), lub wreszcie z kolekcją 
czaszek fińskich z muzeum zakładu anatomicznego Uniwersytetu hel- 
singforskiego, widzimy pewną analogję w budowie tych czaszek. W y ­
stępują tu dwa widoczne oddzielne typy czyste, wybitnie długogłowy 
i niezasymilowany jeszcze w pośredniogłowym, wyraźnie krótkogłowy. 
co zauważyłem także u współczesnej ludności miejscowej, czy to 
u Litwinów, Białorusinów lub nawet u miejscowych Polaków owego 
wielowiekowego wytworu polsko-białorusko-litewskiego zmieszaństwa. 
Czaszki starsze są przy tern niższe od współczesnych. Pod wzglę­
dem w skaźnika twarzowego czaszki z góry zamkowej mało się 
różnią od wileńskich z kościoła św. Anny i krzywiczańskicb.

Sklepienie czaszki z góry zamkowej z defektem lewej części 
kości czołowej (oznaczonej 1.1 inwent. zakł. antropol. i prehiśt.), patrząc 
z góry, ma wygląd elipsoidu z miernie wydatnym  garbkiem poty­
licznym i znacznie występującemi guzami ciemieniowemi. Z boku 
linja czołowa podnosi się dosyć prawidłowym łukiem na wyniosłe 
czoło, skąd przechodzi na niedługie ciemię, dosięga najwyższego 
punktu  w części tylnej, opuszcza się następnie w dół na spłaszczoną 
ty lną część ciemienia; od lambda lin ja najbardziej uwypukla  się, na­
stępnie spada stromo kn otworowi potylicznemu. Chropowatości na 
czaszce nieznaczne, nadnosie i łuki nadoczodołowe wydatne; lineae 
nuchae słabo zarysowane, lineae temporales superiores miernie rozwinięte; 
wyrostki sutkowe oddzielone głębokiemi wcięciami, grube i mocne, 
podobnie j a k  i wyrostki szydłowate. Sądząc z zachowanych części, 
łuk i jarzmowe są delikatne. Szwy dość zawiłe, dolna część szwu 
strzałkowego zarośnięta. Czaszka męska jest wieku średniego. Żad­
nych odmian w budowie oddzielnych części, zasługujących na zazna­
czenie, nie spostrzegłem. Ścianki czaszki miernej grubości, mocne 
i gładkie, niema żadnych śladów blizn i porażeń, wskazujących 
na  procesy patologiczne, jak  kiła, próchnienie, również wykluczone 
mechaniczne uszkodzenie, lub rana postrzałowa.

J) T a l k o - H r y n o e w i c z  J. Przyczynek do paleoetnologji Rusi litewskiej,, 
• O domniemanych czaszkach Krzywiczan. M ater, an tr.-arch . i e. T. V II .  Kraków 19ÖS.

2) W a n d .  S z n k i e w i c z  i J.  T a l k o - H r y n c e w i c z .  Cmentarzysko 
w Łankiszkach pod Naczą (pow. lidzki, ziemia W ileńska) pod względem archeo­
logicznym i antropologicznym  (w rękopisie).

3) T a l k o - H r y n c e w i c z  J. W iadomości antropologiczne o dom niemanych 
- szczątkach fińskich na Żmudzi. Mater, an tr.-arch . i etn. T. XIV. Dź. II. Kraków 1914-.



J .  T A L K O H R Y N G B W I O Z

Na~potylicy. nieco na lewo od protuber. occip. externa, znajduje- 
się otwór na zewnątrz owalny, położony nieco w ukośnym  kierunku,, 
idący z góry od strony prawej, w dół i w lewo. Brzegi dokoła 
zaokrąglone, pokryte ja k b y  zlewającą się młodą tkanką , zagłębia­
jącą się wewnątrz skośnie, szczególnie ze strony prawej. Długość 
średnicy poprzecznej otworu 30 mm, szerokość najw iększa 15 mm, 
z lewej strony w  miejscu największego zarośnięcia brzegów 10 mm~.

■'■ ï' ^

Ryć. 1.

w dole zabliźniony brzeg otworu zajmuje 5 mm. U góry, bliżej ku 
etronie prawej z wewnątrz występuje ja k b y  odszczepiona przy 
Operacji cienka blaszka kostna 8 mm  długa i 5 m m  szeroka, a"może 
jes t  to zarastająca tkanka  kostna. Patrząc z wewnątrz, otwór przy­
lega ze strony lewej do crista occipitalis interna  i leży na 10 mm  
powyżej protuberantia occip. int. Ma on wygląd czworokąta z k ą ­
tami ostremi i odpowiada górnej części lewej półkuli móżdżku. 
Przy otworze i w okolicy żadnych uszkodzeń niema (ryć. 1).



TR E PA N A C JA  CZASZKI U ŻYWEGO C ZŁOW IEKA

W  tym  opisanym tu w ypadku trepanacji, dokonanej u żywego 
człowieka, przyjąć trzeba, że operacja dokonaną została w celach lecz­
niczych przez lekarza średniowiecznego, sposobem bardzo pierwotnym; 
sądząc po znacznem zabliźnieniu brzegów rany, chory po operacji 
żył jeszcze czas dłuższy. Czaszka nie przedstawia żadnych zmian 
patologicznych, ani dowodów rany postrzałowej lub traumatycznej. 
Pomimo trudności, ja k ie  nastręcza wykonanie za życia trepanacji 
na czaszce w miejscu, gdzie grubość kości potylicznej jes t  tak  
znaczną, sądzę, że trudniej jeszcze byłoby przypisać powstanie 
opisanego powyżej otworu wadzie rozwojowej. Celem sprawdzenia 
słuszności moich podanych tu spostrzeżeń, odnoszących się do cha­
rak te ru  uszkodzenia tej czaszki i celem zasiągnięcia w tym kie­
ru n k u  opinji chirurgów, przedstawiłem czaszkę na posiedzeniu To­
warzystwa Lekarskiego w Krakowie w dniu 13 październ. 1920 r.^ 
na którem  obecni chirurgowie w zupełności moją opinję po­
twierdzili.




